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PARYŻ. PAP. — Prasa francuska do- 
nosi. że itość ofiar eksplozji w Kadyksie 
znacznie przekracza cyiry urzędowo po- 
dane. Z granicy hiszpańsko - francuskiej 
donoszą, że w wyniku eksplozji zgineło 
ykoło 2 tysięcy osób, a 16 tysięcy odnio- 
sło ray. 

W WIELKICH STOCZNIACH I SCHRO 
NACH DLA ŁODZI PODWODNYCH. 
W KTÓRYCH PODCZAS WOJNY U- 
KRYWAŁY SIĘ NIEMIECKIE FLOTYL- 
LF PODWODNE — SZALEJE POŻAR. 
Ogień obiał również dzielnicę mieszka- 
niowa. - 

Wojska Wiszpańskie otoczyły Kadyks, 
odcinając wszelki kontakt tego miasta ze 
światem. 

Z wiadomości, jakie nadeszły z iHiszpa- 
nii wynika, że UCZENI NIEMIECCY, 
KTÓRZY ZNALEŻLI SCHRONIENIE w 
HISZPANII, ZBUDOWALI W KADYK- 
SIE WIELKIE LABORATORIA CHE- 
WICZNE. W LABORATORIACH TYCH 
NASTĄPIŁA PRZEDWCZORAJ EKS- 
ROZM KTÓRA SPOWODOWAŁA JE 
DNA Z NAJWIĘKSZYCH KATASTROF. 
OGIEŃ PRZEDOSTAŁ SIĘ Z CHEMICZ 
NEGO LABORATORIUM DO ARSENA- 
ŁU. POWODUJĄC WYBUCH 140 TOR- 
PED I 14 TYSIĘCY BOMB GŁĘBINO- 
WYCH. 

W Madrycie obraduje bez przerwy ta- 
da ministrów tad przyczynarni i Skutka- 
mi eksplozji. Nie wydano dotąd żadnego 
oficjalnego komunikatu, lecz zarządzono 
całkowitą izołacię miasta. 

e 


PARYŻ PAP. Wczorajszy numer „Hu- 
mąnite" donoszac © ekspłozii w Kadyk- 
się, zapytuje: „SKĄD POCHODZA TOR 
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Holendrzy dalej atakują 


Kongres holenderskiej Partii Pracy przeciw prowadzeniu wojny 


- CZWARTEK, 21 SIERPNIA 1947 ROKU. 


iemcy produkują 


i broń chemiczną w laboratoriach generała 
Franco. — Siedlisko uczonych hitlerowców w Ka- 
dyksie wyleciało w powietrze 


PEDY I BOMBY, KTÓRE WVBUCH- 
ŁY? CZY FRANCO MA MOŻNOŚĆ 
PRODUKOWANIA TAK WIELKIEJ Í- 


LOŚCI AMUNICJI? OD KOGO RZĄD 


W Anglii również Niemcy 


„uszlacheiniają” norzędzia śmierci 


LONDYN Brytyjska centralna stacja doś- 
wiadczalna Royal Air Forces w miejscowoś- 
ci Westcott (Buckinghamshire w Anglii) zatru 
dnia 12 uczonych niemieckich z doktorem J. 
Schmidtem na czele. Za czasów hitlerowskich 
Schmidt prowadził doświadczenia nad pocis 
kami rakietowym! w zakładach Waltera w 
Kilonii. 

Obecnie stacja doświadczalna RAF w West 
cot prowadzi przy pomocy uczonych niemiec- 


kad polsko-fra 


o bieżącej wymianie handiowej. 
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Dzień wolności 
w indiach 


HISZPAŃSKI OTRZYMAŁ TE OLBRZY- 
MIE ZAPASY BRONI I PRZECIWKO 
KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYMIERZO- 
NE2%. 


kich na szeroką skalę zakrojone dośwładcze 
nia nad wszelkimi rodzajami motorów i pocis 
ków rakietowych między innymi nad niemiec 
kimi pociskami rakietowymi z ostaniej woj- 
ny oraz nad słynnym! niemieckimi samolota- 
mi myśliwskimi o napędzie rakietowym M 163, 


W dniu „przekazania władzy” narodowi bit 


Eksperci niemieccy w Westcott zamieszku | juskiemu — na ulicach szeredu miast Indii 
ją komofrtowo urządzone domki. Ostatnio spro|] miały miejsce zabirzenia 1 masakry, w któ- 
wadzono z Niemiec ich rodziny. rych z rąk żandarmerii padły: setki Hindusów- 


HU 


Za węgiel otrzymarmw z 


Francji chemikalia i dobra inwestycyjne 


PARYŻ PAP. — W Paryżu ogłoszono 1a- 
stępujący komunikat oficjalny:, 
+ „Stosownie do instrukcji w sprawie roko- 
wań handlowych, udzielonych dnia 31 lipca 
br. delegacji polskiej przez ministra przemy- 
słu i handlu Hilarego Minca oraz delegacji 


wej Andre Philipa — przy gotowano: 
a) układ o bieżącej wymianie 


| francuskiej przez ministra gospodarki narodo- 


towarow Aj 


LONDYN (obst. wł.) — Z- Nowego Jor- | łalność ministrów z Panii Pracy, kiórzy wraz 


ku donoszą, iż na wczorajszy posiedze 
uu Rady Bezpieczeństwa delegat Indo- 
nezji dr. Sjahrir oświadczył. iż rząd je- 
go odrzuca amerykańska, oiertę pośred- 
nictwa w sporze z Holandią i domaga się 
utworzenia przez Radę Bezpieczeństwa 
komisii arbitrażowej, której decyzje by- 
lvby wiążące dla obu strog. 

W. związku „z tym oświadczeniem dele- 
zat Stanów Zjednoczonych Jolinson za- 
komiumikował, iż rząd jego. coia. oiertę 
pośredniczenia w kKonilikcie w Indonezji, 

LONDYN PAP. Komunikaty holenderskie po 
daja, że wojska Holendrów prowadzą inten 
sywne operacje w pobliżu Semarancy na głó 
wnej drodze wiodącej do Ioggiokarta — sto 
icy Indonezji, 

Czołg? holenderskie, poparte przez lot- 
aictwo, wtargnęły również do Pomeksana — 
głównego miasta wyspy Madura. 

Aiak ten był rozpoczęty już po ogłoszeniu 
rozkczu © zawieszeniu działań wojennych. - 

EAGA PAP. Prasa dnosi, że w Amsterda- 
mie odbył się przy drzwiach zamkniętych kon 


jres Partii Pracy, zwołany na żądanie szere- |. 


ju organizacji partyjnych, niezadowolonych 
: polityki rządu i ministrów z ramienia Partii 
Macy, odpowiedzialnych za działania wojen 
1e w Indonezji, 

Kongtes miał przebieg niezwykle burzliwy 
kfelu delegatów poddało ostrej ktyłyce dzia 


z Beelem wszczęli wojnę przeciwko narodo- 
wi Indonezyjskiemu. Kilku delegatów wysunę 


między Polską a Francją w ciągu najbliższych | dnia 1947 r. w,oczekiwaniu na ostateczne Za- 
12 miesięcy, j warcie drugiego układu, s 

b) zasady ukladu" o döstawäch dóbr” inwe- Delegaci frañcuscy i pólsćv zbiorą się pó 
stycyjnmych, którcby zostały dostarczone Po]-| nownie w ciągu września w Warszawie, aby 
sce przez Francję w ciągu czterech lub pięcia| omówić problemy finansowe oraz sprawy pa- 


lat wzamian za wzrastające dostawy węgla z 
Polski. 

Postanowiono wprowadzić w życie pierw- 
układ tymczasowy w terminie do 1 gru- 


zostające w związku z ustawą o 
cji przemysłu w Polsce. 

Rokowania w sprawie ostatecznego 
gotowania układu o dostawach dóbr 
cyjnych mają się odbyć w 
w Paryżu. - 
4 Dokumenty, dotyczące 
nych postanowień zostały podpisan 
sierpnia 1947 r. przez ministra Andre Philipa 

dyrekióra Ałphanda ze strony francuskiej, 
oraz przez ministrą pełnomocne ego Adama ko? 
sego ze strony polskiej, 


Słowacy zwalczaja 
banderowców 


nacionaMza- 


przy 

inwesty 

październiku br 
. 


52y 


wyżej wymiañio: . 


e dnia Zú 


io wniosek, by Partia Pracy odmówiła rządo 
wi popdaicia i uznała bez zastrzeżeń niepOd- 
ległość Indonezji. 


Anglia zawiesza wymianę 


funtów szterlingów na dolary 


LONDYN (obsł. wł.) — W środe wie- 
czorem odbyło się na Downing Street 
trzecie nadzwyczajne posiedzenie gabi- 
netu brytyjskiego. Wziął w nim również 
udział minister handlu Staiiord Gripps, 
który uprzednio przeprowadzii dwugo- 
dzinną rozmowe z amerykańskim podse- 
kretarzeim stanu Claytonem. 

Po posiedzeniu rzadu kanclerz skarbu 
brytyjskiego ogłosił, że od godziny dwu 


USA grozi 


w wewnęłrzne 


LONDYN (Obsł. wł) Z Nowego Jorku do- 
noszą, 1ż w związku z odrzuceniem na skutek 
zastosowania prawa veta przez delegata ra- 
dzieckiego Gromykę rezolucji australijskiej i 
amerykańskiej w sprawie Grecji, delegat ama 


„j 


PRAGA PAP.: No zjeździe pariysa 
wackich w  Bratysiáwte zapadła 


nitów sł3- 
uchwała 


włączenia wszystkich partyzaniów do akcji 
przeciwko grasującym na Słowacji grupom 
banderowców. W każdej miejscowości slowas 


kiej utworzona zostónie pod komenda party 
zania milicja obywatelska, która czuwać bę: 
dzie nad bezpieczeństwem ludności. 


Narady gospodarcze 
aktywu SŁ i PPR 


Zarzad Wojewódzki 5. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po- 
daję do wiadomości, iż dnia 24 sier- 
pnia br. © godz. 10-ej rano edbedą 
šie Narady Gospodarcze Aktywni 
wiejskiego członków SL i PPR z u- 
działem przedstawicieli władz W (oje 
wódzkich w następującyc ch powia: 
tach: ŁÓDŹ. BRZEZINY, ŁASK. 


Zarząd Wojewódzki 


Stronnictwa Ludowego. 
Komitet Wojewódzki 
Polskiei Partii Robotniczeł, 


rząd 
nm | 
Od tej chwili bedzie mo- 
Żna zamieniać funty i 

lutę. 


na każdą inną wa- 
Rzecznik ministerstwa skarbu ozugj- 
mit, że fundusz pożyczkowy dolarów zo- 


nasiej w 
brytyjski zawiesił przywiłej zamiany 


tów 'na dolary. 


nocy dnia wczorajszego 


stał przez rząd Wielkiej Brytanii wyczer 
Pany. d 


interwencją 


LAJ 
sprawy Grecji 
rykański Johnson oświadczył, lż Stany Zjedno 
czone PODEJMĄ W SPRAWIE GRECJI KROKI, 
WYCHODZĄCE POZA RAMY ORGANIZACJI 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 
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rys 


ać o to swego przyjaciela, 


Siódmy dzień procesu „izby Kontroli 


Asy PŚLU w sd szpiegowskiej WINu 


List z pogróżkami pod adresem Sądu odczytany na rozprawie 


KRAKOW, — W: dniu wczorajszym przed 
ssdem staje „archiwariusz” krakowski WIN-u 
k= dr. Muench: Muench zwerbował da prowa- 
dzenia wywiadu w powiecie zawierciańskim 
niejakiego Laskowskiego, Laskowski został 
już skazany przez sąd w Katowicach na kd- 
rę śmierci za szpiegogłwo. 


Oskarżony dalej wyjaśnia, że Laskowski 
trudnił się nie tylko zbieraniem  informucji 
dja siatki wywiadowczej WIN, W jesieni 


(1945 r. zwrócił się do osk; Mueqcha, a pomoc 
w sprawie zorganizowania kola PSL w Zawior 
ciu. 

Prok: Jaką pomoc 
ny Laskowskiemu? 

Osk.: Przedstawiłem to Piczkowi, który 
wystosował odpowiedni list do wojewódzkiej 
prganizacji PSL w Katowicach, informując o 
możliwościach założenia kała PSL w Zawier- 
ciu, Oprócz- Laskowskiego oskarżony Muench 
rwerbował do pracy w organizacji Kamiństie- 


dał wówóężas poskarzor 


go, którego praca polegała na wspólłdziała- 
niu z osk. Kotem, jako kKiorownikiem biura 
studiow — w redagowaniu sprawozdań wy- 
wiadowczych. 

Po krótkiej przerwie przed sądem staja 
prezes komitetu grodzkiego PSL w Krakowie 


1 naczelny, redaktor „Piasta” oak: Buczek. 

Osk, Bnozek oświadoza, że czóściowo przy 
máje się do winy I uważą, źe na ławę oskar 
tonych sprowadziły go jedynie brak odpo- 
wiedniego wyrobienia politycznego ł przecią- 
żenie pracą, które nie pozwalało mu na szcze 
gółowe - „przemyślenie' rozgrywających się 
wokoło wypadków. 


Buczek przyznaje śię do konlaktów 2 
współosk, Kotem, o którym: wiedział, że pra- 
——— 


I. Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 20 przyjmuje zapisy 
uczniów do klasy pierwszej od dnia 26 
Kancelaria czynna od 
10—-13-6j., 


sierpnia b, r. 


1 m MMM—-— LLL La 


Fachowców kalogowych (handlowych, 
przemysłowych i rolnych) | 
Zatrudni Przedsiębiorstwo Państwowe 
Techniczna Obsłuqa Rolnictwa Zarząd 
Gentralny TOR, — KŁódź, Al Kościu- 


| szki 46-48. Š 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemy shi 
Jedwabniczo-Gal anteryjnego 
Łódz, - Południe 
Piotrkowska 106 


zatrudnią natychmiast uczniów 
„na krosna jedwabnicze 


enje w nielegalnej organizacji WIN, ule 
twierdzi, że nie zdawał sobie sprawy z prze 
stępczego charaktóru tego rodzaju końluktów, 
Przyznaje on dalej, że odbył rozmowę 2 osk. 
Kotem na temat celowości wydania przez 
WIN alotki pozornie krytykującej Mikałajczy 
ka, przyznaje również, że wyraził sią, iż by» 
łoby to poelągnięcie pożądane, a w każdym 
razie nin sżkodliwe, Miała równięż miejsce 
rozmowa z Kotem na temal śmiervł Śelbiarka, 

Oskarżony: zaprzecza natomiast, jakoby por 
wiedział Kotówi, 2è Ściblorką zamordował 
ktoś z obozu PKWN. 


Osk, Buczek potwierdza zarztt aktu oskar- 
żenia odnośnie korzystania z materiałów nro 
paqandawych WIN, jednakowoż usiluje przes 
konać sąd, że czytywał je raczej 4 ciekawa 
ści interesująe ię metodami sanacyjnych or: 
nanizaaji — z4 jakie uważać WIN. 

Wiele uwagi poświęca osk. Buczek zarzu- 
tówi przesyłania raportów szpiegowskich WIN 
naczelnym, władzom PSL. Przyznajo, źe Kot 
wręczył mu sprawozdanie wywiądowcze z pra 
śhą o LE ża «łanie go Mikołajczykowi. Jak twier 
dzi, —suznqł ta sprawozdanie za zbył dro 
błagówe I tondencyjne, ate praske je 


członkowi władz lokalnych PSL Kabatowi 
* p - 


Tłumaczy się przy tym, że nie zdawał ' 
bie sprawy z charakteru otrzymywanych ma- 
terlałów wywiadowczych — uważał je zu ser- 
wis prasowy. i 

Osk. Buczek opowiada 
swaj działalności politycznej. Jak twierdzi, 
był on zwolonnikiem udziału PSL w bloku 
wyborczym, krytykował politykę „Gazety Lu» 
dowej”, żądął rówlzji dotychczasowej pollty= 
kl stronnictwa t bronił tendencji wzięcia U- 
działu w relerondum pod hasłem odpowiedzi 
3 mzy „Taky. 

Prok: A jaki pogląd w tej sprawie miały 
władze zwierzchnie stronnictwa? 

Osk.: Władze zwierzchnie FSL szły po li 
nii walki z Blokliem Demokratycznym. 


dalej sądowi o 


Prok A w „Piaście” oskarżony wyrażał 
swój punki widzenia, ony wladz zwiarach= 
nich ? 

Osk.: Byłam redaktorem organu PSL i mu- 


siąłem iść po linii partyjnej. 
„Prok.; Wbrew przekonaniom wiardy ii 
Osk; Dawałom się w końcu przekonać, 
Proks Czy oskarżańy nie uważął że sld: 
nowisko władz PSL idzię na rękę reakcji? 
Oska Wyrszałem pewne obawy w związku 


z tym. Bałem się żebyśmy nie byli zepchnię- 
pn * + w | 


ci poza granicę, za. którą znajduje się ende 
cja I sanacja. 

Prok: A klerownictwo PSL zdawało sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa? 

Osk.: Chyba nie. 

Po krótkiej przerwie w zeznaniach osk; Buta, i 
ka przewodn. sądu odtzytuje nadesłane na 
jego ręce pismo pndziemia, zawierające pogról 
ki pod adresem sądu. 

Przewodniczący oświadcza: 
dokument do akt sprawy”, 


A 
Plan produkcyjny 


[| í 
włókiennictwa 

W dnfu wczorajszym w siedzibie Central: 
nego Zarządu Przemysłu Włóklenniczego w 
Łodzi odbyła się ogólnopolska konferencja 
prasowa, Konferencje prowadził zastepca gó: 
nęrulnego dyrektora CZPW inż Bqąbiński. Na 
poradku dziennym znajdowały się sprawy — 
wykonania planu produkcyjnego — walk] o 
jakość produkcji, oraz cały szereg spraw nr- 
ganizacyjnych. Dokładne omówienie kontfe- 
rencji zamieścimy w numerze jutrzejszym. 


„Sad załączy ten 


Budżet zarządu Łodzi zatwierdzony 
przez Radę Państwa. Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej 


Wozoroj odbyło ste dzissiale posłedzenie |- 


Nasiępuie:zosłał jednomyślnie przyjety zno 


Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi pod prze | welizowany statut o opłacie administracyjnej 


wodnictwem tow. Andrzejaka. 


za czynności urzędowe nu rzecz gminy Ło» 


Na wstepie nowopowołany radny ob. Sob | dzi. Tak wiec: zostały podwyższone oplaty od 
czak ze Sit Pracy złożył ślubowanie. Dokona | podań, koncesji, planów zabudowań ilp, 


no również wyboru nowago ławnika Zorządu 
Miejskiego ob, Alfonsa Szczyqielskiego z SP 

Trzeci punkt porzadku dziennego obejma 
wał komunikaty dotyczące upowdanień dla 
podpisania umów pożyczkowych Zarządu Miej 
skiego oraz komunikat Rady Państwa, która 
zatwierdziła budżło! m, Łodzi na rok 1947, 
zwracając uwagę na konieczność ulszymania 
dochodowości przedsiębiorstw miejskich. 
zmnięjszenio subwencji, uzyskania niezbed- 
nych kredylów w Min. Oświaty na szkolnie 
iwo, podniesienie dochodowości 
miejskich w porozumieniu. z Izbą Śkarhową. 


Centrala Zhytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
ui. Czackiego 16 tel.. 280-10 


poszukuje pracowników do wydziałów : 


i księgowości finansowej i materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterię, futra i na 


Zgłaszać 
w godzinach 8 — 16. 


— Jeżeli pójdzietny do Flimary, to 


Proszę zapy* 


tör rówież nić omińicmy: 
Quell 


wskazał na wieśniaka. 

— Pan coś musi załatwić w Janinie? 
Zzadłem? 

— Owszem — odpow iedział Quell. 

— Co mianowicie? 

— Mam sprawę. Chog Się żenić z wa- 
szą dziewczyną, Z Greczynką, `“ 

Nitraleksis pogładził brode i jeszcze 
faz zapytał: 

— Pan chce się żenić? Z dziewczyną 
z Janiny? - 

— Tak, dzisiaj właśnie chciałem wziąć 
slub. Właśnie dzisiaj! Ja! — Quell wska: 
zał palcem na siebie. 

— Ho; lot... zuch z pana, Tnglizi! — 
Nitraleksis, mimo czyhającego zewsząd 
niebezpieczeństwą, rozęśmiał się fak gio- 
śno. aż cała okolica się zatrzęsła. Potem 

zaczał coś opowiadać w ieśniakowi, ty- 
wo gestykulując. Ten usmiechnat Się 
Skinał głowa i powiedział coś do Nitra- 
lęksisa. 

— Chodźmy! Do Tepeleni.. Pan trafi 
do swojej dziewczyny. A my trafimy do 
rak W łochjwe. Ho. hol. Ktoby przypu 
zezat! Zakochany Inelizi!... 


Nitraleksis mocno Ścisnał dłoń Quel- 
lowi z przyjaznym uśmiechem ha ustach. 

— Chodźmy — edetchnał z-ulga Quell, 
Chciał przestudiować na mapie drogę 
jaka mieli odhyć. Ale Nitraleksis rzekł: 

— Nie trzeba, Ön — wskazał na wieś- 
niaka — nas poprowadzi. Zna ti każdą 
ścieżynkę na pamięć. Wszak DOCYDCH 
z tych okolic, 

— Bardzo dobrze się składa. A 07M 
chodźmy! — powiedział Qnel. 

Nitraleksis wytłumaczył  wieśniakowi 
dokąd zamierzń» iść, Wieśniak wzruszył 
fat ea i zaczał przygotowywać sie 

do. drogi, 

— Kto to właściwie jest? Jak się na- 
zywa zapytał Anglik. NHraleksisa: 
wskazując na młodego wieśniaka. 

„— Dons: Pan rozumie — to znaczy — 
Bóg. Tak jest — Bóg. Deus! To Grek z 
Albanii, Mieszka stalo w górach. Tam 
właśnie znalązł miiie, — odpowiedział u- 
śmiechając się Nitraleksis, 

— Wieśniak się obrócił, gdy usłyszał 
swoje imię. W swoim długim czarnym 
płaszczu przypominał z wyglądu mnicha: 


Miał stale RECE twarz, nieżwy- 
kle różowe > pańczki i slśniew atai an hiałe 
zebwa 


% 


się do Wydziału Personalnego 


rewolwer był w oczach 


Radny Kaczmarek zrelerował sprawe üsto 
lania opłat za rozklejanie aliszów. 

Radny Szubert omówił sprawę stolułu a 
podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod» 
kreśldjąc, że 10 proc. ceny kupna, które oboiq 
ża kupujacych te przedmioty, nie narażaą na 
straty mas pracujących, To źródła dochodów 
pomoże w rozwiązaniu sprawy znalezięnia 
tunduszów na remonty budynków mieszkal- 
nych w naszym mieście. , 

Sprawa zawierdzenia planu inwestycyjne- 


podatków | go na rok 1848 została przesunięta do nostęp 


nego posiedzenia w dniu 28 bm. aby przed 


dział gospodarczy. 


Quell zabrał z sobą ocalałą „żelazną 


poreje* wojskowa, pakiet indywidualny 
i mapę. Zapakował to wszystko do ple- 
ĉaka į towarzysze wspólnej niedoli wy- 


ruszyli w drogę. 

Dens prowadził ich przez gesty 
Wiat silny wiatr, drzewa uginały Się i 
trawa. 

— Przejdziemy przez RZOSE w nocy — 
powiedział Deus, 

— A jak będzie z rzeką? zapytał 
Nitraleksis, przybominając szczegóły dro 
gi zi apamiętane z mapy. 

Przez rzekę trzeba przejść, Jest bar 
dza. szeroka. Będzie trudno, 

— Czy nie znasz takiego miejsca, gdzie 
byłoby najmniej Włochów? 

— Nie znam. — odpowiedział Deus. — 
Takiego micjsca nie ma. Włosi: są wSzę- 
dzie. 


las. 
jak 


Jakże w takim razie bedziemy mo- 
gli przejść przez szosę i przez rzekę? — 
zapytał Nitraleksis, 

= W nocy. Przejdziemy przed samym 
noseńt Włochów. — rzekł Deus. — Nie 
iest to łatwa sprawa. Włoch — to czło- 
wiek czynny, Odrazu nas zwęszą i bę: 
dą strzelać. 

— Wiem o tym — odezwał się Nitra- 
jeksis. 

— Sadze, że przydałby mi się rewol- 
wer, który ma Inglizi — zauważył leus. 

Niiraleksis „od pewnego czasu spo- 
strzegł, żę Deus z niepoliamowaną chei- 
wościa w oczach spogląda na Colta. Taki 
wieśniaka isi- 
nym skarbem. Byłby gotów Skraść go. 
Nitraleksis był przekonany, iż Deus po- 
trafi ich zabić, aby tylko zawładnąć re- 
wolwerem, 

— Ingliż podaruje ci rewolwer, jeżeli 
przeprowadzisz nas Drzez włoskie Dozy- 
cie do Greków. 


stawiciele lrakcji 
szczególami planu. 
jednomyślnie przyjęto wniosek przejącia 
na rzecz gminy m. Łodzi niektórych budyn- 
ków, które sianowiły włosność upaństwowio 
nych przedsiębiorstw przemysłowych. Są ło 
budynki w których obecnie mleszczą się mu 
zea, szkoly, szpitale oraz hala targowa, 
Następnie dokonono wyboru przedsławi- 
ciela MRN do Komisji Samorządowej prey 
delegaturze łódzkiej CUP-u radnego Sergiu- 
sza Grycuka i do Komisj! Rolniczej przy tym 
samym urzędzie radnego Wesołego Marcina. 
Na zakończente radni jednogłośnie zgodziił 
się na przejęcie od ob. Szymczakowej daro- 
wieny nieruchomości przy ul, Lipowej 40 wza 
mian za zapewnienie jej przez Zarząd Miejski 
dożywotniego utrzymania w jednym z miejs- 
kich Domów Starców, mz 


| Koncert artystów radzieckich 


W sobotę dnia 23 sierpnia 6 godzinie 
19,15 w Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego (ul. Jaracza 27) odbędzie się 
jedyny koncert laureatów Międzynaro- 
dowego Konkursu w Pradze, solistów 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Teatru O- 
pery i Baletu im. Kirowa w Leningradzie 
oraz Kijowskiego Teatru Opery i Baletu 
im. T. Szewezenki, Bilety ulgowe i passe- 
partont nieważne. 


mogli zapoznać się ze 


— Naprawdę? — pytająco spojrzał na 
lotnika Deus, 

— |nglizi przyrzekł mi to! Na jego sło 
wie można polegać. Zresztą, sam wiesz 
0 tym. 

— A jaką on ma twarz, kiedy Się iiny- 
je? — zabytał znienacka Deus. 

— Dobroduszną jak cielak, T bardzo 
młoda. Test najlepszym lotnikiem z po- 


| śród Inglizi, 


— Å jednak go stracili — wyraził swo 
je wątpliwości Deus, 

— Ratował kolegów. Sam podczas wal 
ki stracjł piętnasta Włochów. 

— Ma cudowną kurtkę. 

— Szmata! Tylko wygląda tak, a drze 
się w rekach. j 

Nitraleksis obawiał się, że Deusa. sku- 
Si kurtka Anglika. Zdecydował się uprze 
dzić Quella, aby ten nie niabijał swojego 
rewolweru, Pozornie naiwny wieśniak 
mógł się okazać niebezpieczniejszym od 
Włochów. chociaż był to w gruncie rze- 
czy niezły: chłopak. 

— Niech pan wyjmie kule z rewolwe- 
ru — szepnął Nitraleksis Quellowi przez 
ramię. Ten chłopaczek może go biichnąć. 
Prosze uważać, Jak tylko będzie miał re 
wolwer, odrazu ucieknie od nas. Póidzie 


na wszystko, aby zawładnąć rewolwe- 
rem. 4 
— Może go wziać sobie zaraz. Diahel- 


nie cieżki! I tyle mi potrzebny, co psi 
piąta łapa —. odpowiedział Quell, 

— Niech lepiej zostanie tymczasem u 
pana. Powiedziałem, że pan mu podaru- 
je rewolwer. gdy zaprowadzi nas do Gre 
ków, 

= Powtarzam, że mogę go oddać za- 
raz! 

— Nie trzóba. Porzuci nas. Proszę 


zas 
chować przy sohie 
(D, c. n.) 


Nr. 229 


Hożd pami 


Dwadzieścia dwa lata temu — 21 sierpnia 
1925 roku, o godzinie 4 minut 30 na' stokach 
Cyładeli Warszawskiej, ż wyroku sądu doraź- 
nego — rozstrzelani zostali trzej bojownicy 


, klasy robotniczej, trzej nieustraszeni żołnierze 


proletariatu, , Hibner, Rutkowski i Kniewski. 
W ostatnim momencie nie pozwolili sobie za- 
wiązać oczu — spojrzeli jasno w lufy kara- 
binów plutonu egzekucyjnego. Krzyczeli gło- 
śno — niech żyje klasa robotnicza, niech żyje 
rewolucja społeczna, niech żyje sprawisdli- 
wość i wolność! Jak rozpisywała się szeroko 
prasa ówczesna — Władysław. Hibner powie- 
dział z uśmiechem do olicera, dowodzącego 
plutonem egzekucyjnym; „Rewolucja nas 
wskrzesi!” z 

Pochowano ich w. dołach straceńców — 
Hibnera pod Nr 64, Kniewskiego — pod Nr 65 
i Rutkowskiego pod Nr 66. 
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Na cztery tygod- 
nie przed tym ostat- 
nim aktem tragedii— 
gazety polskie przy- 
niosły sensacyjną wia- 
domość o  strzelani- 
nie na ulicach War- 
szawy. Trzech mło 
dych ludzi — Włady- 
sław Kniewski, Hen- 
ryk Rutkowski i Ok- 
tawian Turowicz do- 
konali zamachu na 
szpicla i prowokażora 
„Defy”, Józefa Gech- 
nowskiego, Zamach 
nie udał się. Prowo- 
kator i szpicel wý- 
zed? cało. Ominęły go kule zamachowców. 

Na szpaltach ówczesnej prasy pojawiły 
się sensacyjne tytuły: Kniewski i Rutkówski— 
to byli znani komuniści, kto był jednak ów 
Oktawian Turowicz? Jakaś „gruba ryba" ko- 
munistyczna! W kilka dni potem znów „sćh- 
sacyjna”* wiadomość: Turowicz, to znany 
na bruku łódzkim działacz klasy robotniczej— 
Władysław Hibner — łódzki człowiek — z 
rodziny, która już w roku 1905 brała żywy u- 
dział w rewolucji. Siostry jego zesłane były 
na Syberię (najstarsza — Stanisława — otruła 
się przed badaniami żandarmerii carskiej w 
Piotrkowie). 

Władysław Hibner już w pierwszych latach 
niepodległości idzie do więzienia za organi- 
rowanie strajków, za nauczanie robotników. 
Człowiek  asceta przyjaciel najuboż- 
rzych, najbiedniejszych, obrońca wydziedzi: 
:zonych, skrzywdzonych i poniżonych, którzy 
izli nieprzerwanym szeregiem za robotą do Ło- 
dzi, do fabryki, by tutaj gnić po piwnicach, 
mrzeć na chorobę proletariatu — suchoty — 
pracą swoją nabijać kasy fabrykantów i ban- 
kierów 1 wreszcie — zapełniać olbrzymie 
cmentarze na Dołach, na Mani, na Zarzewie. 

Obrońca tych uciśnionych, biednych, ste- 
ranmych straszliwą pracą i wyżyskiem ludzi — į 
chwyta broń do ręki, by wykonać wyrok na 
zdrajcy, prowokałtorze i szpicłu granatowej 
policji. Zamach nie udał się, Hibner, Rutkow- 


Władysław Hibner 


ski i Kniewski wędrują do więzienia, aż otoi 


w dniu 21 sierpnia 1925 roku dopełniły się! 
ich.dni pełne wałki i znoju — zostali straceni | 
na stokach Cytadeli Warszawskiej. 

Cechnowski nie uszedł kary. Człowiek, który 
miał na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, 
Judasz bez czci 1 sumienia, sprzedawczyk, { 
który za garść srebrników pchał tysiące niie- j 
winnych ludzi dó lochów więziennych — zgi- 
nął w kilka dni potem na ulicach Lwowa — 
zastrzelory przez towarzysza Botwina. 

ù * «w 


Pamięć tych trzech nieustraszonych bojow- 
ników sprawy robotniczej żyje w sercach łódz 
kiego proletariatu, wiecznie żywa i niezapom- 
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Hibner, Knie 
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niana. Walczyli o wyzwolenie 
neqo jarzma, o ziemię dla chł 
stwowienie fabryk, o lep 
ka, o szkołę dla jego 
rość. 

Dziś mar 
stością. Nie fabryk 
w- pałacach, wzniesiony I ą ) 
charza | murarza — uczą się robotnicze dzie- 


kapitalistycz= 
A+ 0 upan- 
dla robotni- 
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ojowników wolności 


i Rutkowski 


— 21 sierpnia 1925 roku 


ci, w pałacach i pensjonatach — wypoczywa 
robotnik po całorocznym trudzie. Krew ich 
nie poszła na marne! 

Na murach tych fabryk łódzkich — w któ- 
rych się wychowali, rośli i nauęqzyli się wat- 
czyć za sprawę — winna być wmurowana ta- 
blica pamiątkowa, aby dzieci łódzkie znały 
imiona tych, którzy życiem swoim przypłacili 
ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hibner. 


Po latach wałki na wszystkich frontach i po: 


wojennej, gorzkiej tułaczki — rzesze żolnier- 
skie polskie powracają do kraju z różnych 
stron świata, — Oto okręt zbliża się do brze- 


gów tak wyłęsknionej Ojczyzny. 
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USA przez Gckulery rzeczywistości 


ość z Ameryki w Łodzi 


Rozmowa z Alveng V. Seck ar 


«Gość z Ameryki.. Brzmi to jeszcze tro- 
chę egzotycznie, a jednocześnie przywodzi ną 
myśl kraj zasobny i bogaty, w którym — jak 
głosi plotka — co drugi robotnik zajeżdża do 
pracy własnym samochodem, a każdy z regu- 
ły dostatnio przyodziany, mieszka w kilkupo- 
kojowym mieszkanńiu, gdzie wszystko jest po- 
myślane tak dowćipnie, aby zbytnio się nie 
wysilając, gospodarować szybko, tanio i wy- 
godnie. 

O takiej Ameryce opowiadają nam piskne, 
bogato wydane magazyny. Taką Amerykę po- 
kazują nam producenci filmowi w obrazach, 
malo mających wspólnego z tym, czym żyją 
i czego brakuje milionowym rzeszom zwyk= 
łych śmiertelników, którzy tam tak, jak i 
wszędzie, stanowią trzon narodu. 

Nieraz, siedząc śmiertelnie znudzona na a- 
mierykańskich historyjkach z życia milione- 
rów, gdzie klasy pracujące reprezentuje nie- 
nagannie ubrana pokojówka, lub sztywny, Wy- 
fraczony lokaj — myślałam o tajemnicy pə- 
wodzenia tych obrazów. Bo co niby mogą ob- 
chodzić robociarza 1 chłopa amerykańskiego 
perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al- 
bo, dajmy na to, wyściqi konne, których ew. 


niepowodzenie wywołaje tragedie rodzinne? 
Co to ma wspólnego z ich życiem? 
Dzięki miłemu gościowi, jaki zawitał do 


Łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało mi 
się rozgryźć sens tego zagadnienia i znależć na 
nie odpowiedź, Alvenia Seccar jest dzieńni- 
karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. 
Przyjechała odwiedzić Polskę. Poznać nasze 
życie, ale nie, jak to czyni wielu cudzoziem- 
ców,-z okień warszawskiej „Polonil”, czy ele- 
ganckiego Chevroletta. Postanowiła z bliska 
zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak to jest 
w rzeczywistości za tą „żelazną kurtyną, któ- 
rą ją straszono w Ameryce. Łódź, zresztą 


słusznie — wydaje jej się miastem, w którym 
rzeczy ją interesujące powinny być najbar- 
dziej widoczne. 

I nie wiem, jak to się„stało, że role nasze 
właściwie się odwróciły, że nie amerykańska 
dziennikarka zadawała pytania a połska. Ame- 
rykankę zamiast słów powinny przekonać fak- 
ty, rzeczywistość widziana oczyma własnymi, 
oszczędna w nasze komentarze, a tym samym 
bezstronna. 

„Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni- 
czych, w których w porównaniu sprzed woj- 
ną zaszło tyle zmian na lepsze, opowiadała o 
nędznych warunkach mieszkaniowych swych 
rodaków. Jeśli w Nowym Jorku zdarzają się 
mieszkania robotnicze kilkuizbowe, to już sta- 
ny południowe tego luksusu nie znają. Lu- 
dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieć- 
mi, których przeciętnie na rodzinę amerykań- 
ską przypada czworo, nie zawsze mając świa- 
tło I gaz, a nawet nie zawsze kanalizację. 

„Gdy roześmiana gromadka dzieci witała 
nas na koloniach w Rogąch, Alvenia Seccar 


wyjaśniała, jak jest w jej ojczyźnie. W oj- 
czyźnie milionerów, wykwintnych samocho- 
dów i jeszcze bardziej wykwintnych kobiet, 


nie zna się pojęcia 
dzieci. 

«Gdy szłyśmy przez hale fabryczne, chcia* 
ła obejrzeć małoletnich. Z pełnym niedoWie- 
rzania zdumieniem . przyjęła wiadomość, że 
prawodawstwo polskie zakazuje im pracy. 

«wA kiedy zapytana przez nią o rynki pra- 
cy, mówiłam o tym, że mamy wciąż i wciąż 
mało rąk do pracy, że bezrobocie jest smut- 
nym, ale bezpowrotnym rekwizytem przeszło- 
ści, oczy jej błysnęły zdumieniem. Bowiem 
maj roku bieżącego w Stanach Zjednoczonch 
przyniósł ich liczbę, sięgajaca 2,450.000. Zasi- 
tek w wysokości 20 dolarów tygodniowo, 07 
trżymują tylko przez krótkie dwa tygodnie... 
„Wydaje mi się, — ciągnie Alvenia Saccar — 
że jedną z największych bolączek robotnika 
amerykańskiego jest brak dostatecznej opieki 
ze strony Państwa. Brak ten odczuwa on 
wówczas, kiedy właściciel fabryki usuwa go 
z pracy bez wypowiedzenia, gdy podczas cho- 
roby zmuszony jest leczyć się w drogim szpi- 
talu, bo lecznictwo społeczne "nie istnieje. 
Brak ten odczuwa, gdy żona jego rodzi, a 
skromny  budżeł obciążyć trzeba poważną 
kwotą 150 dolarów — najniższej ceny za po- 


bezpłatnych kolonii dla 


ród, Gdzież tam samochody — uśmiecha się 
smutnie nasz qość, — gdy garnitur — to wy- 
datek 100 dolarów, buty najlichsze od 10 do- 
larów. 60-procentowa zwyżka na artykuły 
pierwszej potrzeby ogranicza do minimum 
możliwości skromnego pracownika. Jego pier- 
wszą troską musi być wychowanie dziecka, ca 
również nastręcza troski. Szkoła elementarna 
jest wprawdzie bezpłatna, ale poźiom jej bY- 
wa bez porównania niższy, niż prywatna, do 
której robotnik dzieci swych posyłać nie jest 
w stanie, 

Państwowych uniwersytetów Stany Zjedno- 
czone — z dwoma wyjątkami w Nowym Jor- 
ku nie znają. Opłata w uniwersytetach 
prywatnych wynosi 1000 dolarów rocznie, 
czyli mniej więcej cały przeciętny zarobek 
roczny. W tych warunkach syn chłopa Í rö- 
botnika o studiach nawet nie marzy... 

„W. 8-milionowym Nowym Jorku lato 
szczególnie dokuczliwe, Przepiękne, pachnące 
pomarańczami okolice Florydy czekają na no- 
wojorczyków. Wyjeżdżają, nie: , tylka 
liczni. Ci najbardziej zmęczeni i rajbardziej 
potrzebujący wypoczynku, zostają w. mie 
Foothall i kino — to dwie i jedyne rożr 
rohotnika amerykańskiego, Film, który w 
sób najbardziej prymitywny opowiada wesa 
łę bajeczki o beztroskich milionerach. Ame 
rykanin — jak dziecko, któremu, gdy płacze, 
daje się cukierek na przysłowiowe zapeci 
buzi — poświęca kinom kilka godzin p 
trosk życia. Ucieka czywisłoś 
ząchłystuje się cudzym życiem, upija się 
jak trunkiem, dającym zapomnienie. Tu 
tajemnica popułarności niewybrednego filmu. 

Alvenia Seccar ma dar opowiadania. Prze- 
suwają się przed nami duszne domy, smrod- 
liwe podwórka, gdzie zapach kwaszonej ka- 
pusty miesza się z wyziewami brudnych ryn 
sztoków:., 


5pa- 


nim 
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I jednocześnie stają przed oczami wypo: 
częte, tadosne twarze górników śląskich, któ 
rym wiatr morski osmalił twarze czarniej, niż 


na węgiel. 

I prostujące się plecy łódzkich prządek lub 
tkaczek, których nadwątlone płuca czerpią 
górskie powietrze w setkach domów wypo- 
czynkowych, rozrzuconych pò naszym ksaju. 

I zwycięska pieśń robotniczego dziecka — 
pieśń naszej przyszłości. 

Szczep. 


Interpelacje naszych Czytelników 


Kiedy powstanie dworzec autobusowy 


i skończą się udręki mieszkańców ulicy Wigury 


Nawiązując do braku stacji autobusowej 
w Łodzi (Głos Robotniczy z dnia 8 bm.) po- 
zwolimy sobie również zabrać głos w tej spra 
wie. 

Prowizoryczny dworzec PKS mleści się o 
becnie przy ul. Wigury Nr 7. 

Na małym placu (w stosunku do ilości sa- 
mochodów) już od godziny 5-ej rano rozpo- 


ara 


Scheiblerowcy świecą przykładem 


Wykonanie 


Zagajewski Jan 
Karger Stanisław 


Pisaliśmy już, jak to serdecznie i gorliwie 
scheiblerowcy w cienkiej przędzalni na ulicy 
Emilii pracują, aby wykonać plan, W lipcu 
brakowało im 7.000 kg do wypełnienia plano- 
wanej normy: Postanowili więc pracować do- 
datknwn 6 niezbedne ilości Nad- 
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ahv nznnełr 


Hudo 
Wieczorek 


Helena 
Władysława 


rabiają więc w święta brakujące kilogramy. 
Plan musi być wykonany — | a potrze- 
buje towarów, a im więcej ich wyproduku- 
jemy, tym szybciej osięgniemy ogólny dobro- 
byt i stworzymy ż Polski gospodarczą potęgę 
W niedziele wszyscy są na posterunku. 


planu przedewszyśstkiem 


A 


Piekarek Franciszek, 
Ołasiński Józef 
Gabrysiak Roman 


Praca wre, Patriotyczne pojęcie obowiążku 
daje otuchę i zadowolenie, Widzimy to na 
naszych zdjęicach, wykonanych w czasie nie- 
dzielnej wizyty u dzielnvch scheiblerowców 


czyna się. strzelanina uruchomianych moto- 
rów. Nie wszystkie motory „zapalają”, Takie 
samochody na lince ciągnie drugi samochód 
po placu w tumanoch kurzu i przy akompcr- 
niamencie okropnych huków z rury wybucha- 
wej. Jednocześnie inne samochody szykują 
silę do odjazdu. Nowoczesny dworzec samo- 
chodowy. oprócz garażu, budynku w którym 


mieszczą się biura, kasa, poczekalnia i Inne, 


posiada również miejsce na podstawianie sa- 
mochodów do odjazdu i przyjazdu. Z braku 
innego miejsca samochody PKS ustawiane sq 
wzdłuż ulicy nad chodnikiem, akurat na od- 
cinku, gdzie ulica jest zabudowana wysokimi 
domami mieszkalnymi a w pobliżu mieści się 
szpital. W pewnych godzinach sznur samo- 
chodów wydłuża się. Stoją przed domem Nr 
9, 1l-tym i już 13 też nie wystarcza. Od wcze- 
snego rana motory warczą, w powietrzu uno* 
szą się tumany gazów spalinowych, a wokój 
hałas kłócących się o miejsca pasażerów 
Ucisza się wieczorem, Wtedy mieszkańcy ©- 
kolicznych domów mogą trochę uspokoić po- 
szarpane całodzlennym hukiem norwy i © 
tworzyć okna mieszkań. 


Według naszego zdania idealnym 
miejscem na dworzec byłby rozległy plac po 
Lunaparku na Placu Niepodległości, Posiada 
on rozjazd na wszystkie strony, położony jest 
przy wielu liniach tramwajowych, lub też 
plac przy ulicy Skorupki. Zwracamy się do 
Was z tą sprawą, gdyż zależy num na tym, 
by dworzec PKS został przeniesiony w inne 
bardziej odpowiednie na ten cel miejsce, 


Mieszkańcy okolicznych domów. 


gz 


Małż 


eństw 


które 


Ilość rozwodów spada w Łodzi 
Sąd rozpatruje 170-180 spraw miesięcznie 


šak nas informują w Wydziale Cywilnym 
Sądu Okręgowego, ilość spraw rozwodowych 
spada stopniowa | w porównaniu z okresem 
sprzed 2 — 3 missięcy, zmniejszyła się o oko- 
ło 15 procent „Obecnie rozpatruje się 170 — 
180 spraw miesięcznie. Są to sprawy z oskār- 
zenia jednej ze stron, mają charakter sporny, 
wymagają więc dłuższej procedury sądowej. 
Nawet ębowiem w wypadku, gdy strona przy- 
znaje się do winy, Sąd musi sprawdzić, 'czy 
wina nie ulega żadnej wątpliwości. 


Sprawy rozpatrywane poprzednio —- to by- 


"ły rozwody na zgodny wniosek obu etron. 


Zasadniczo obowiązek ponoszenią riężarów 
wychowania i utrzymania dziecka, gdy Sąd 
przyznaje rozwód, ponoszą oboje rodzice — 
zależnie od swego stanu materialnego. Zda- |. 
rzają się jednak wypadki, że mąfka, chcąc u-| 
zyskąć jak najprędzej rozwód, przyjmuje na 
siebie wszystkie obowiązki utrzymania dziec- 
ką, 


Najczęściej w praktyce 


Sąd przyznaje 


dziecko małce. Jednąkże, jeżeli stwierdzi, że 
matka daję zły przykład, jest alkoheliczką, 
lub znęca się nad dzieckiam — opiekunem 
zostaje ojciec, 

Należy zaznaczyć, że rozpattując sprawy 


rozwódowe, Sąd zawsze stara się w pierw- 
szym rzędzie doprowadzić do pojednania stran. 
Dopiero, gdy to zawodzi, Sąd przyznaje toz- 
wód. 


a 
Państwowa Wyższa Szkoła Teulralia prod 
wadzłć bedzie w rokuszzkolnym 1947/48 Wyd 
dział Aktoraki, reżyserski, dromatugiczny 
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raz kursy dla uktorów I rezyserów npsty, soog 
nografów 1 instruktorów tentròw niszowodo-. 
wych. : 

a wszystkin wydziały t kursy prayjmujs 
się kandydatów. którzy ukończyłi liceum a= 
aslnoksztalcyce. W wypadku szczególnych 
Uzdolnisń Rada Naukowa PWST możę u- 
wząlędnić niedostałaczny cenzus notkowy 
Wszystkich kandydatow obowiązuje ponndie 
egzamin wstępny. 5ekrstariat szkoły udzísý 
informacji w godziniach od 10—17 I od 15 — 
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Zdrowie awszechzuyrm dobrem 


Każdy ma równe prawa do pomocy 


leczniczej 


N:e mogą istnieć dwie klasy chorych w szpitalach 


Związek Zawodowy - Pracowników Służby 
Zdrowia dba o podniesienie zdrowotności pit 
blicznej w skali powszechnej. 

Poradę uzyskać w chorobie powinien móc 
każdy obywatel, bez wzgledu na jegn zamoż- 
ność, 

Tymczasem do szpitali publicznych wkradł 
się obyczaj pobierania opłat dodatkowych za 
zabiegi, za dyżury nocne, za operacje I inne 
usługi od chorych, którzy mogą płacić. W ten 
sposób w szpitałach najbardziej demokratycz- 
nego miasta w Polsce stało się dopuszczalne, 
iż ludzie zamożni wkraczali na teren szpitala 


| 


i dOmaqal] sie różnorakich wyjątkowych przy 
sług, Portierów szpitalnych uwodzi się opła- 
tami; ażeby uzyskać wstep dn szpitala o +rąaż- 
dej porze. 

Gospodarowanie czynnika obcego w azpi- 
tahı powołującego się na brzęcząca monsię — 
stało się nieznośne przez stwarzanie dwóch 
klas chorych: uprzywilełowanych, bo płacą: 
cych i nieuprzywilejowanych, bo  niepłacą: 
cych: Niesłychane rzeczy w noce rówaości 
obywatelskiej! To są obyczaje, damorelizują- 
ce cały personel szpitalny, Czyż do pomyśle- 
nia jest, by operacja mogła być lepiej lub go- 
rzej wykonana, a opieka wystarcząlaca, «ibo 


Klinika dusz dziecięcych 


Wizyta w Lamgów k tuu 
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$uż na szosie wita nas kilkuletni chłopak 
w zielonym mundurku, w krawacie z lilijką. 
Czyżby ten dziarski harcerz był wychowan- 
kiem teqo zakładu? Tyle swobody i spokoju, 
bije z. jego postaci, taka bystrość i pewność 
siebie małuje się w jego spojrzeniu. 

A jednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla 
moralnie zaniedbanych”. 

— Ja uważam, że nazwa ta jest niesłuszna 
f krzywdząca przekonywuje nas gorąco 
kierownik, ob, Grabowski to są dobrzy 
chłopcy, » wielkim sercu, oni są często o wie- 
le bardziej wartościowi, niż inni, normalni, 
których nikt nie nazywa „moralnie” zaniedba- 
nymi". 

Ob. Grabowski kocha swoich wychówań- 
ków, a najważniejsze: rozumie ich i potrafi 
trafić do ich serc i umysłów, Tak samo zre- 
sztą i pozostali wychowawcy. 

— Kto nie potrafi zyskać zaufania chłoj)- 
ców, ten nie może u nas pracować — tłuma- 
czy nam kierownik, 

A że tak jest, mamy możność przekonać się 
na własne oczy. Oto kilka wymównych fak- 
tów: i 

Janek (fakty podajemy autentyczne, lecz 
Imiona fikcyjne, by nie sprawić przykrości 
chłopcom i ich rodzicom) zgodził się na po- 
słańca do jakiejś instytucji łódzkiej. 

— Jastem sierotą, nie mam nikogo — uciął 
krótko wszelkie dopytywania. 

janka przyłapali wkrótce na kradzieży, Z 
sądu dla Nieletnich sprowadził go dö Lan- 
gówką ob. Grabowski, Tu młodzian zaczął u- 
czyć się z zapałem, zasmakował w nowym ży» 
ciu i ołoczeniu, aż pewnego dnia zaczął się 
prawdziwy dramat. Okazało się, ża chłopak 
ma kochającą go rodzinę w miasteczku pro- 
wincjonalnym, Uciekł od niej w szeroki świąt 
— do Łodzi. Pewnego poranka przyszedł do 
Langówka ojciec, nszczęśliwiony z odnalezie- 
nia chlopaka. i zabrał go do domu. Dalsze 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR į PPS. 
ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS DZIELNICY 
GÓRNE] 
Dziś o godzinie 18.0) w lokalu PPS przy 
ul. Senatorskiej 11 odbędzie się wspólna ze- 
bremie zekrotarzy kól PPR I PPS dzielnicy Gór 
naj. 
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O godzinie 16 w śwletlicy PCH przy ul. 
Piotrkowskie) 152 odbędzie się wspólne za- 
bramie członków PPR i PPS — pracowników 
PCH, s x 
k y g 


O godzinie 16 w lokalu CT Sklednlcy Wel- 


nianej przy ul. Narutowicza 45 odbędzie się 


ogólne zebranie PPR i PPS — pracowników 
składnicy, 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA! 


Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
nl. Piotrkowektej 83 odbędzie się odprawa ss- 
krstarzy wszystkich kój dzielnicy Śródmieś- 
čia, Sprawy b. ważne, Obecność obowiązko- 
wa 


dzieje Janka opowiada nam wspólny list jego 
f ojca do kierownika zakładu. Chłopak błaga 
o ratunek, mie może usiedzieć w małym mia- 
steczku; ojciec popiera syna: „Pan mu okazał 
tyłe serca, niech mu Pan pomoże zostać w 
Łodzi i uczyć się”. Tak się też stanie. Zarząd 
Miejski zgodził się, by chłopak zamieszkał w 
zakładzie, a kształcił się w mieście. Janek wy- 
rośnie na dzielnego, dobrego- obywatela, 
Naturalnie, ponieważ cudów nie ma na tym 
świecie, więc też i ci chłopcy nie stają się a- 
niołami po przekroczeniu progów zakładu. 
Oto np. Władek chodzi w niedzielę z wizytą 
o swej matki i za każdym razem wraca z 
wyrażnymi śladami pobicia! Kierownik o nie 
go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką. 
Toto co się okazuje: zginęły w domu pieni- 
dze. Władek zaklina się, że to nie jego spraw- 
ka. Wróżka jednak twierdzi odwtrolnie. O: 
czywiście, że matka uwierzyła wróżce. Za- 
częło się więc bicie regularne, podczas każ- 
dej wizyty w domu, ale bezskuteczne. Kierów- 
nik decyduje się przeciąć ten splątany węzeł: 


W OOM MMTTOKMMMM 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Są- 
dzie Karnym, odbyła się sprawa sprowańzo- 
nego ze strefy brytyjskiej zbrodniarza wo- 
jennego, Paula Hermana Blocha. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Garis, os. 
karżał prokufator Ciesielski, bronił z urzędu 
adwokat Kopczyński, w charakterze biegłego 
tłumacza stawał adwokat Fajnberq. 

Oskarżony od 1940—1945 r. był kierowni- 
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— Czy pani obiecuje mi, że pani nie tknie 
więcej Władka? 

— Tak, obiecuję, 

Zwrąca się więc do chłopca: 

— Władek, gdzie podziałeś pieniądze? 

— Za belką... u sufitu, — odpowiada zmie- 
szany winowajca.; ; 

Nazajutrz Władek idzie do domu, odszu- 


kuje za belką pieniądze Í przynosi pokwiło-. 


wanie od matki: wszystko oddał w porządku. 

To, czego matka nie osiągnęła krzykiem i 
biciem, wychowawca osiągnął spokojem, do- 
brocią i- rozumem. 

Tak to w cichym zakątku koło Łodzi skro- 
mnie, bez reklamy dokonuje się' wielka praca 
tworzenia nowego człowieka. a 

Trąbka samochodu 


wzywa nas w dalszą 


drogę. 

— Czuwaj! — żegna młodą gromadkę tow. 
Ajnenk2!. 

— Czuwaj; czuwaj, czuwaj! — odpowiada 


inu gromki okrzyk chłopaków „moralnie za- 
niedbanych”. H, W, 


UOULUIMUULUT 


hitlerowski siepacz 


ukarany 


kiem straży fabrycznej niemieckich zakla- 
dów reperacyjnych lotnictwa w Pile i Staro- 
gardzie, Znęcał się on nad zatrudnionymi tam 
przymusowo i skoszarowanymi Polakami, bi. 
jąc ich za rzekomą opieszałość, za napisanie 
listu do rodziny, za posiadanie żywności poza 
obozowej. 


Sąd skaza? Blocha na 10 lał więzienia, 


Tea ZZA 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PRS 
Dziń o godzinie 15-ej odbędzię się zobid- 
nie członków PPR i PPS „Pierwszej”. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOM. DZIELN. 
ŚRÓDMIEJSKIEJ PRAWEJ 
Dziń o godzinie 18 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne po. 
sledzenie kom. dzieln. Śródm. Prawej. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa, 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAŁUT 
„Dziś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich kól. Obecność obowiqzko- 
wa, ; d> 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzizlejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 16 pracownicy bińra f, Horak. 


WIDZEW: = 
O godzinie 14-ej ogólne zobranie koła 
PZPS Nr 16. ` p 


LEWA GÓRNA: 

O godzinie 13,90 „Warta”, PZPR Nr 11. © 
godzinie 18 PAK Cz, Pr, Fabryka Zegarów. © 
godzinie 15,30 „Ańka”, Dyrskcja Przem. Baw. 


PRAWA GÓRNA: 

O godzinie 18 zebranie komiteju labrycz- 
nego PŹPM Nr 1, © godzinie 15,90 1. „Strzel. 
czyk*. PPTA, O gódzinię 18-s) Dyr. Końl. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


O godzinie 16 zebranie komitatu tabrycz- 
nego i, Finster, zebranie kola f, Mytke Dellol 
oraz i, Kebsz koło I. O godzinie 15,20 ( Ste- 
lan Werner. O godzinie 15 PCH — koło TV. Sa- 
mopomoc Chłopska. O godzinie 13 zebranie 
pracowników kin Bałuty. O godzinie 12,30 1. 
Klaińman koło II. I) 


SRÓDMIEJSKA PRAWA: 

O godzinie 18 zabranie terenowego kola 
Nr 4, O godzinie 15 Zwigzek Rewizyjny. O qn- 
dzinie 16,30 „Elektrobudowa”. O godz, 13,30 
f. Guliman zmiana L O godzinie 15 PMT od- 
dział H, PF Nr 8. O*godzinie 14 1. Fattberg — 
zmiana II. jA 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 17 CZPWI. O godzinie 16 CT, 
CT Składn. Pończ. Nr 2, Zjedn. Przem. Przelw, 
Pop, Wydział Kun. i Wodoc, O godzinie 15 
Zjedn. Przem. Mat. Piśm. 1 Biurowych, O go- 
dzinie 15,30 — Wydział Plóntacji Okr, IL. O 
godzinie 14 Hotel „Suvoy”, 


STAROMIEJSKA: 

- O godzinie 16 nupernia i wydział gospod, 
Fabryki Nr 4, Fabryka Obuwlo Nr 1 1. Silwars, 
ŁERD — „Biusy”, i „Lampke f Hoike”, odpad- 
kowa PZPB Nr 2. A 


BAŁUTY: 


O godzinie 15,30 wykończalsia i „Buble 
O godzinie 13 „Naprzód”. 


niedbąła — — zależnie od tego, czy się płaci 
lub nie? 

Takie pojmowanie roli szpitali naszych w: 
bliża Im i mua być z umystowości: publicznej 
wykorzenione, 

Dałąc wyraz swoim przekonaniom, Zarzad 
Związku Zawodowagn Pracowników Służby 
Zdrowia, Oddział w Łodzi, wydał opinię. por 
tępiającą dodatkowe pobieranie opłat przez 
poszczególnych pracowników Słvżby Zdrawia 
w instytucjach publicznych takich, fak szpie 
lale, sanatoria, ośrodki zdrowia itp. 

Konieczność nadzwyczajnych usług d świąd 
czeń na rzecz chorego, jakie, rzecz zrozumia: 
tu — mogą zjswiać się od czasu do czasu 
zwłaszcza w szpiłałach  —, uslala wyłącznie 
ordynator szpitala. Nadzwyczajne świadcze: 
nia na rzecz chorego, np.: konsultacje, dyżury 
nocne, względnie dyżury słałe, specjalne za- 
biegi, stosowanie wyjątkowych leków, winny 
być dosłępne dła każdego Chorego, o ile za- 
chodzi potrzeba. 

' Za nadzwyczajne. świadczenia — "zdaniem 
Zarządu — może insfytucja pobierać małaty 
dodatkowe wedłng cennika, „który unormuje 
sprawę nadzwyczajnych świadczeń; Również 
personel insiytucji może otrzymywać za nad- 
zwyczajne usługi dodatkowe opłaty, Należ- 
ność jednak z tego tytułu wypłaca pracowni- 
kowi kierownik instytucji, a nie chóry wzgl 
jego rodzina. 

LU 


(DZIEŃ LODZI 


kradli 
Wyprawki dla niemow/at 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi, podaje do. publicznej wiadomości, 
że zgodnie z zarządzeniem, Ministerstwa Apro 
Mizącji z dnia 5 sierpna 1947 r, wydawane 
będą w II! kwartale 1947 r wyprawki dla nie 
mowiąt tylko za pośrednictwem zakładów pra 
cy, uprawnionych do pobierania kart zaopa- 
rzenia I-szej kat, oraż Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych. z 

Zakłady pracy sporządzają imienne listy 
pracowników uprawnionych do otrzymanie 
wyprawki i pobierają od nich kupon nr 24 
karty macierzyńskie) za miesiąc sierpień bř., 
który dołączą do Hst wraz z zaświadczeniem 
lekarza urzędowego, 

Zakłady pracy, listy.'na wyprawki zaopa- 
trzą klauzulą stwierdzającą, że wymienieni w 
liście pracównicy nie otrzymali wyprawek 
przez zakłady pracy lub z innych źródeł. 

Wyprawka będzie przydzielona tylko tym 
osobom, które udokumentują wiarogodnym 
zaświadczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąży ponad 7 miesięcy, lub wiek dziecka do 
3.ch miesięcy. 

Listy zapotrzebowań Ma wyprawki należy 
złożyć w Wydziale Aprowlzacji Zarządu Miej 
skiego w Łodzi, ul. Legionów nr 10, pokój ar 
240, od dnia ogłoszenia. 


WYTASANIE SO TYCH LEGTYNAGII 
TRAMYAJOWYCH 


Dyrekcją Miejskich Zakładów Kómunika- 
cyjnych, podaje do wiadomości publicznej, iż 
nowe legitymacje. uprawniające do taryfy 
ulgowej, poszczególne firmy nabywać mogą w 
biurze przy ul. Piotrkowskiej Nr 77, ed dnia 
20 sierpnia rb. do dnia 15 września rb, a po 
termnie tym odbywać się będzie tylko ich 
stemplowanie, 


Zanisy szkolne 
Dyrekcja Il-go Państwowego Koedukacy|- 
nego Gimnazjum t Liceum Ogólnoksztolcacs- 
go dla dorosiych w Łodzi przy ul. Piramowi- 
oza 8 podźje do wiadomości, że zapisy do 
szkoły nowowstępujących ucznfów na seine. 
tiry ly i II-gi (płerwsza i druga klasa ezte- 
roletniego gimnazjum) będq się odbywać w 
dniach 25 — 91 sierpnia br. 
Klozy ranne i popołudniowa; 
Dyrekcja Gimnazjum i Liceum tel. 107-253 


„ _ Zamiast kwiatów 

Zamiast kwiatów dla wiceprezesa Wojew 
Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Łedzi, tow, Mariana Potapczuka, ż okazji jego 
imieńin, zł, 3425 (trzy tysiące czterysta dwa- 
dzieścia pięć)—na sieroty po zamordowanych 
Peperowcach — składa koło PPR przy, Wo- 
jewódzkm Zarządzie Zwiazku» Samopomocy 
Chłopskiej, 


€ 


i 


-Nea ch 


Kronika Kalisza 


Czwartek, dnia 21 sierpnia 1947 r. 
Joanny 


— © m— 


Te efony 
Kamenda Milicji Obywatelskiej—10- 69' 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform, kolej. i biuro podróży „Orbis“ 
tel. 12-95, 
——— 0 m 
Dyżury aptek 
Dyżury aptak — nocy dzisiejsze, apteka mar 
Kwiecińskiego, ul. Górnośląska 17 tel. 18 - 26. 


— 0 — 


Teatr Miejski 
Gościnne występy Marii Gorczyńskiej 
1 Wladyslawa Surzyńskiego dnia 22, 23 
124 sierpnia w sztuce „Miłość wśród 
wieków": Poczatek o godzinie 20-ej. 
Kina 
Kino „Bałtyk* — Piotr I (seria I-ga) 
Początek o godzinie 18 i 20, W niedziele 
o 16, 18 i 20. 
Kino „Stylowy“ — „Mały gentleman 
Początek seansów o godzinie 
17, 19121. W niedziele o 15, 17, 19; 21. 
Kino „Wolność“ „Mały gentleman“ 
Początek seansów © godzinie 
16.30, 18.30 i 20.30. 


| 


Najstarszy szpital w Polsce 


Początki szpitalnictwa w Kaliszu się- 
gają wieku XII, czasów Przemysława II, 
który troskliwą opieką otaczał to miasto. 
Jest on fundatorem i zalożycielem szpita 
la św, Ducha, jednej z nalstarszych in- 
stytucji tego rodzaju w Polsce. Za jego 
parowania powstaje w Kaliszu pięć ap- 
tek, dostarczających dla chorych ziół 
rozmaitych. maści snadnie wszelkie ra- 
ny gojących oraz cudownych „mikstur“ 
i „iikworów”, 

Medycyna ponurego, tonącego w mro 
kach zabobonu średniowiecza w niczym 
nie przypomina dzisiejszej, Zdrowie 
chorego zależało bardziej od jego kom- 
pleksji fizycznej, aniżeli od stosowanych 
leków. Nawęt w szpitalach bardziej tro- 
szczono się o „zbawienie duszy" niż o 
„grzeszne cialo“. Nie hyło jeszcze Wy- 
kwalijikowanych lekarzy, to też pomoc 
ograniczała się raczej do pielęgniarstwa 
i ustawicznych modłów. 
Charakterystyczne światło na stosun- 
ki panujące w szpitalu sprzed kilku wie- 
ków rzuca regulamin wewnętrzny: 
„Gdy chorzy zostaną przeniesieni lub 
przyjdą do domu św. Ducha, tak mają 
być przyjęci: Naprzód mają się Wyspo- 
wiadać z grzechów, komunikować; póź- 
niej mają byg przeniesieni do lóżka. I tu, 
jako panowić, chorzy, wedle możności 
domu mają być podejmowani miłosier- 


nie, kiedy i bracia jedzą obiad, a na po 
zeby chorych nięchaj będzie mięsó, ile 
gp Można mieć, W dni niedzielne niechaj 
kapłani oraz bracia zakonni i siostry, 
idac da domu św. Ducha. odczyłają 
mszę, epistoły lub ewangielię, A w cza- 
sie obiadu wieczerzy ubogich, niech t- 
derzy dzwon, na którego glos niechaj 
bracia, którzy nie sf przy zajęciu, scho- 
dzą pie | pobożnie usługują". 

W wieku XV. gdy przez czarną noc 
średniowiecza, zaczynają przebijać 
pierwsze promienie Odrodzenia. szpita- 
le zostały uznane za instytucję publiez- 
na j miasto roztacza opiekę nad nimii, 
wyznączając godnie jszygłę mieszczan ma 
prowizorów, czuwający nad majat- 
kiem i prawidłową administracją, Le- 
czenie jednak w dalszym ciągu było „do 
datkiem* do modłów i troski o duszę 


pacjenta. 
„W tym czasie Kalisz ot rzytnuje drudy 
miejską lecznice — szpital św. Trójcy 


dla podupadłych mieszczan, również nie 
przynoszący chorym istotnej pomocy 
Szpitalnictwo kaliskie poslawione na 
racjonalnym leczeniy datuje się dopiero 
od końca wieku XVIH, ad pierwszego 
rozbioru Polski, Oba szpitale zostaly po- 
lączorie i przekazane magistrałowi, któ- 
ry mianował lekarzy miejskich. W tych 
jednak niespokojnych czasach wojen, 


Mm 


Czekoladadla dzieci 


Podaje się do wiadomości, że karty | 
żywnościowe RCA serji „D“ od 3 — 12 
lat należy rejestrować ma czekoladę 
wzamian mleka w nasiępujących punk- 
tach rozdzielczych: 

t; Punkt Rozdzielczy PSS. ul. 
nów Nr 34 

9, Punkt Rozdzielczy PSS ul. Dobrze- 
çka Nr 19 
| Punkt Rozdzielczy PSS ul. Pułaskie 
Nr 24 
= Puaki Rozdzielczy ob, Walczyński 
Częstochowska Nr 6 


Legio- 


3 


ul. 


5. Punkt Rozdzielczy ob. Kubiak 1 
Górnośląska Nr 4 
6. Punkt Rozdzielczy ob. Reszelski 


PI. I-go Maja Nr 6 


WPFPODOWNWWWW OKW AWA ULU 


Skóra tanieje 


Ostatnio zanotowano znaczny Spadek 
ceny skóry twardej, Szczególnie fakt ten 
można zaobserwować na terenach powin- 
łu. Należy to tłumaczyć dopływem skóry 
sprzedawanej rolnikom w drodze 
prermiowanego skupu zboża. 


Sklep Nr 60 


gontrali Zbytu Przemysłu Skórzanego 


Maanta 


został przeniesiony z ul- Marszałka Zymier- 
skiego 29 na PLAC 11-go LISTOPADA Nr 2 
w miejsce Centrali Tekstylnej. 


Sprzedaz rozpocznie się w sobotę dnia 
| 23 sierpn a 1947 r. 


akcji 


| = Ogłoszenia drobne |=- 


= TY TWE RTZ COP YZ COWON 

Poszukuję mieszkania 3 — 2 pokojo- 
wego z wygodami za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty do Redakcji „Głosu Ka- 
"pod, „Mieszkanie“, 


Poszukuję 2 chłopców uczciwych w 
wieku 14 — 18 lat do posvłek. Redakcja 
| Administracja „Głosu Kaliskiego. 


lisk iego* 


Wydawca: Miejski i (Powiatowy 


O Z i 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku, W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101 — 200 
Za tekstem: od 1 — 100 mm. zł, 45, powyżej zł. 60 Drobne =a jedno słowo: posztkiwanie rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, kupno 1 sprzedaż) zł, 25, zquby zł 20, 


7. Punkt Rozdzielczy ob, Sikora ul. 
Nadmienia się że w miesiącu wrześniu 
czekolada wzamian mleka, względnie 
atykuły zastępcze wydawane będą tylko 


Wydział Aprowizacjii Handlu Zarządu 
Miejsk iego w Kaliszu podaje do wiado: 
a że stosownie do zarządzenia C. 
Z. P. P. W. w Katowicach, pracownicy 
nie fo SEG z węgla z tytułu kart 
żywn.l kat. względnia <leputatowi, zosta 
ną zaopatrzeni w węgiel wolnorynkowy, 
w cenie około 100 zł. za 100 kg. Węgiel 
wydawany: będzie tylko dla osób prowa- 
dzących wlasne gospodarstwa domowe. 
na specjalne w tym celu wydane karty 
na wegiel. 


Karty wydawne będą na podstawie 


Ubezpieczalnia Społeczna w Kaliszu 
udziela stypenddium w formie pokrycia 
kosztów nauki, mieszkania i wyżywie- 
mia w  2-letniej Szkole Pielęgniarstwa 
we Wrocławiu. 

Stypenystka po ukończeniu szkoły zo 
bowiązana będzie odpracować stypen- 
dium na płatnym stanowisku dyplomo- | 
wanej pielęgniarki w miejscowej Ubez- 
pieczalni, 


Kandydatki winny posiadać wymaga- 
ne warunki: 


1) ukończony wiek 18-ty i nieprzekro 


czony 30 rok życia, 
2) ukończone conajmniej 4 klasy gim 


Podziękowanie 


Zarząd Miejsk składa niniejszym ser- 
deczne podziękowanie firmie Janiszew: 
ski w Kaliszu, Plac I-go Maja zą oliaro 
wane 20,000 złotych, które zostały itoz- 
dzielone przez Miejski Wydzial Opieki 
Spolecznej wśród najbiedniejszych mia- 


sła. 
Podpisano: 


Prezydent Miasta Kalisza 


Sekretariat: 


Górnośląska Nr 38. b 


na zarejestrowane karty. Termin reje- 
stracji upływa 30 sierpnia br. 
Kalisz, dnia 16. VIII. 47 r, 
Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji i Handlu 


OOOO OOOO UZNANO UNI 


Węgiel na kartki 


list lokatorów uprawnionych do otrzy- 
mania węgla w myśl powyższego: Zgło 
szenia : przez administratorów domów 
względnie prowadzących meldunki, 
Listy należy przedkładać w dwóch eg 
żemplarzach w wydziale Aprowizacji po 
kój Nr. 19, na formularzach wydanych 
przez Wydział Aprowizacji. Termin skła 
dania list upływa 30 sierpnia. 
Kalisz, dnia 18 sierpnia 1947 r. 
> Zarząd Miejski w Kaliszu 
Wydział Aprowizacji. 


OGŁOSZENIE 


nazjum (mała matura lup świadectwo 
równorzędne), 

i stan zdrowia stwierdzony 
świadectwem lekarskim. 

Kandydatki odpowiadające warunkom 
winny się zgłosić niezwłocznie. 
Papa do dnia 28 sierpnia 1047 roku 

Biurze Ubezpieczalni Społecznej w 
Kaliszu przy ul. Kościuszki 6 I piętro po 
kój Nr. ,5. 

Informacji udziela 
Nr.Nr. 18-14 lub 16-00. 

Podpisano: 


Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej 
w Kaliszu 


się telefonicznie 


Studenci ukończyli praktykę 


w Winiarach 
lak się dowiadujemy w dnit 15 bm w fa- 
bryce „Winiary” 


zakończył B-tygodniowa 


praktyke studenci — słuchacze WSGE, 


Po wtręczsńiu przez dyrsktoru łabrykt za- 
świadczeń z oclbytej praktyki, atudsnci opuś- 
cili „Winiary” udaiq0 sie na ukończenie stu- 
diów. 


10—13 


pracy zł. 10. W niedziele i żwieta 300/. drożej, 
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przejściowych okupacji, 
ielkiegn po+ 
. śtale przepełnionego 
chorymi i rannymi żołnierzami. 


głodu. zarazy, 
iudność cywilna nie miała W 
żytki! ze szpitala, 


Depiern w 1842 roku następuje grun: 
towna, reforma | wydana zostaje ustawą 
szpitalna, obowiązująca niema! do lał 


ostatnich. Szpital zostaje przemiariowa: 
ny na powiatowy, podlegający bezpóe 
średnia wadzam administracyjnym. Go 
raz większą liczha chorych każe mvśleć 
o powiększeniu szpitala i w tymże roku 
staje nowy gmach kosztem 12725 żł 
polskich, istniejący da dnia dzisiejszego, 
będący wówczas po dalszej AA ki 
i skompletowaniu urządzeń najlepsz 
szpitalem w Królestwie Polskim. 

stają otłdziały:ę chirurgiczny, „ginekolo: 
wewnętrzny, psychiatryczny 


zo 0 


giezny, 
i skórtiw. 

Pierwsza wojna światowa i bombardo 
wanie. miasta zadała szpitalowi ciężkie 


straty. -Wyrzucony przez Niemców z% 
gmachu, ograblony z naraedzii pścieli, 
pozhawieny opału i lekarstw, z trudem 


przetrwał okupację. 

Po wojnie w planach odbudowy miasta 
leżała budowa abs szpitala, 
lecz na realizację tego projektu długo 
jeszcze tiusiano czekać. Narazie mia- 
sto ograniczyło się do gruntownego re- 
montu dawnego gmachu, przeprowadze 
wia kanalizacji, założenia światła elek- 
tirycznego | szeregu innych inwestycji. 
Panieważ zgłaszających eie chorych 
szpital nie mógł pomieścić, wynajęto 
trzypiętrową kamienice na oddział gine- 
kológiczny. skórny, gruźliczy I apteke. 
Rozrzucenie oddziałów w poszczegół- 
nych budynkach, brak lekarzv speciali- 
stów, ciągłe niesnaski wewnętrzne. brak 
strbsydiów, zmusiły wreszcie wladze de 
uporządkowania | reorganizacji, nie: 
zmordowanym rzecznikiem 


której stal 
się dyrektor szpitali miejskich dr. Stani- 
sław Radwan, mianowany na to stano: 
wisko w roku 1929. Pa utworzeniu w na 
stepnvm roku Miedzykomunalnego 
Związku Szpitalngwo zaczyna się inten- 
sywny mzwój kaliskiego sznitalnictwą 
| dojrzewa plan budowy nowaczesnega 
szpita la. 

Budowę, wedlug planów architekta 
Wł. Borawskiego rozpoczęło przy ulicy 
Toruńskiej z końcem 1933 roku i ukoń- 
czono ją w listopadzie 1936 roku nazvy- 
wając imieniem Przemysława I] założy- 
ciela pierwszego szpitala w Kaliszu. 
Jest to piękny, trzypiętrowy gmach z 
łarasami, położony w dużym ogrodzie, 
obliczony na 350 łóżek. Szpital posiada 
obecnie mowoczesne urządzenia gospo- 
darcze i siedmiu oddziałów: położnicze- 
go, zakaźnego, wewnętrznego, chirur- 
gicznego. dziecięcego, laryngologiczne- 
go ł w oddzielnym baraku skórno-wener 
tycznego. 

Niemcy. rzecz prostą, nie oszczę 
szpitala, wywożąc nietylko aparaty, 
rzędzia, lecz nawet łóżka i pościel, 

Po wyzwoleniu, dzięki niestrudzonej 
pracy wieloletniego dyrektora dr. Stani- 
sława Radwana, ściganego i poszukiwa 
nego w latach okupacji przez hitlerow= 
skich siepaczy, oraz wydatnej pomocy 
Szwecji, która ofiarowała piękne apara 
ty rentgenowskie, sterylizatory, kompie 
ty najnowszych narzędzi i nadal uzu- 
pełnia braki, szpital rozwija się pomy śle 
nie, a nawel powiększył sie do 400 t= 
żek, 

Personel składa się z 173 osób, w tym 
17 lekarzy specjalistów i 24 pielęgnia- 
rek. Ogólny jednak spadek zdrowotno- 
ści po wojnie nasuwa już konieczność 
rozbudowy poszczególnych oddziałów, 
a przede wszystkim dziecięcego, liczą: 
cago zaledwie 35 łóżek. Miastu udało 
się uzyskać kredyty na ten cel, dzięki cze 
mu szpital zostanie w niedalekiej przw= 
szłości powiększony. 


dzili 
nas 
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*Komitel PPR w Kaltszu. Redakcja i Admlnistracjo Kalisz, Al. Marsz EE w Toa Badekoja i Amaitua Kalisz, AL Marsz Stalna. 17, tal. 10.26, Tel. nocny 11s 10. Godzin y przyjeć: Re*cktor Nacz. 18—15, 
Zakł. Graf Sp Wyd. „Prasa” 


Łódź, Żwirki 17 


powyżej zł 70 


poszukiwania 
5 017914 


bannah 
mm zł. 


60, 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Ban:aluki 


939, Murzyn sie ART Jimmy 
W lot „się zaprzyjaźnił z nimi. 
Był bokserem cirzżkiej w agi, 


Ważył trzysta funtów nagi. 


160. Każdy z Jimmym wypił brudzia, 
Na stół wyjechała wódzia, 
No bo Fijoł zagpatrzył 
Całą karczmę jak się patrzy! 


Z BRONIĄ TRZEBA OSTROŻNIE 
Andrzej Pachniewicz zam, 
1l. Heleny 30 podczas manipulowania pistole- 


em postrzelił się w nogę. Rannego' przewiezio 
10 do szpitala, 


w Rudzie przy 


'NA GOŚCINNYM WYSTĘPIE 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Stalina szo 
fer, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Słanisław najechał samochodem osobowym 
na ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
go na szereg obrażeń cielesnych. Rannego, któ 
rego życiu nie zagraża, na szczęście niebez. 
pieczeństwo, przewieziono do szpitała *v Ro- 
dziny, Rabczyńskiego zatrzymano. 


FERALNE DNE.. 


W ostatnich kilku dniach zanołowano w 
Łodzi szereg wypadków samobójczych i kil- 
ka nagłych wypadków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwaj mężczyzna, który uległ 
śmiertelnemu przejechaniu, Po wydobyciu 
zwłok ustalóno personalia zmarłego. Jest nim 
Jan. Owczarek, ul. Szara 14. Zwłoki oddano 
do dyspozycji prokuratora. Dochodzenie pro- 
wadzi 11 Kom. 

W 9 


Na terenie 15 Kom. przy ul. 3-qo Maja, 
powiesił się na drzewie Jan Wawrzyniak, za- 


mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska t. 
* + * 


W. drukarni „Czytelnika“ przy ul. Żwirki 
2, zmarł nagle linotypista Rubinkowski, lat 46, 
zamieszkały przy ul, Narutowicza 42, -Zgon 
nastąpił na skutek dławicy serca, 


ZABAWA -LUDOWA 


Komisja- Kulturalno Oświatowa 
Propagandy %.Ł.P.P.R: zaprasza 
członków partii i sympatyków na 

WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWA 


która odbędzie się w parku i salach Domu Pro 
pagandy przy ul..Piotrkowskiej Nr. 262 od 
godz. 10-ej do 22-ej. 

W programie: występy łódzkich zespołów 
świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki. 

Dochód z zebawy przenaczony jest na akcję 
kulturalno-oświatową robotników, 

UWAGA: Grać bedą trzy orkiestry, 

Wstep 70 zł 


Wydziału 
wszystkich 


D 


Ze sport 


Ana W. WE. 0 


410 TETRA 
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Ghociaż maszyny nie zn. j 


ale zawodnicy wytrwali 
Przez czyściec „Ra du Tatrzańskiego" przeszło tylko trzech toz” n 


' Profesor Cichy ze Szkoły: Przemysłu 
Artystyczne ‘ago ma dwie namiętności: 
sztukę i.. sport. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wage, że p. Cichi* jest pabianiczaninem 
— trudno się dziwić, że przede wszys 
kim uwielbia motor. Pabianice — to 
przecież jeden z najstarszych w Posee 
ośrodków sportu motocyklowego. Pabia- 
nickie Towarzystwo Cyklistów propagn- 
je (u ten sport już od 1906 rok! 

We wszystkich raidach, czy tęż wy- 
ścigach w A: biorą udział zawod 
nicy PTC toWarzyszy im ich opiekun i 
wielki przyjaciel prof. Cichy, często ze 
szkicownikiem i ołówkiem w ręku. (Do- 
skorałe jego ZA jo różnych sportow- 
ców oglądają nasi Czytelnicy 6d czasu 
do czaSii w RE Robotniczym*). 


TRUDNE ZADANIE KIEROWNIKA 
EKIPY 

Na Raidzie Tatrzańskim prof, Cichy 
nie piat jednak wiele czasu na Szkice. 
Bo to nie tylko trzeba było pamietać o 
każdym zaw odniku j”mieć oko na każdą 
maś$zynę, ale tównież trzeba hyło pilno- 
wać! tych, na których starała Sie nie 
zwracać tak pilnej uwagi, jak: na in- 
ńych.. komisja sędziowską, aby im u- 
łatwić zdobycie pierwszych miejsc, Fa- 
warycj byli; ale nie byli nimi todzianie. 
Tych starańo się, jak to się mówi. „i- 
trącać* na każdym kroku i to pozostawi- 
ło po sobie przykre wrażenie. 

— Specjalnie krzywdzono — mówi 
prof. Cichy — zawodników DKS-u. Za 
byle co dawano im punkty karne... W 
ogóle łodzianie nie cieszyli Się sympatia 
sędziówy. 


PABIANICZANIE RATUJĄ HONOR 
ŁODZI 

Z zawódników łódzkich najlepiej wy- 
padli pabianiezanie. Wszyscy żeście za* 
pewiłe słyszeli o Brunie, Otóż najgroź- 
niejszym konkurentem jego W kategorii 
maszyn do 350 cem okazał sie Dorożyii- 
ski z PTC, który startował na starej de- 
kawce. Dorożyński w kategorii tej zajdł 


f 


pierwsze miejsce i przywiózł ze sobą 
zegarek na rękę ofiarowany Przez mini- 
stra Rabanowskiego. 

Drewniak z PTC zdobył brązowy me | 
dal i oprócz tego, obok Darożyńskiego ł 
punktowane miejsce w rajdzie. Dosko-/ 
nale zapowiadający się j niezwykle ani: 
bitny Raczyński wskutek defektu maszy- 
ny raidu nie ukończył. Na jednym z od- 
cinków terenowych Raczyński zarył się 
w glinie i na kolanach musiał pchać swój 
motor przed soba, 

Czwarty zawodnik PTC, Kwiątkow- | 
ski raid ukończył na dalszym miejscu. | 


Główna wine tego ponosi zbyt ciężka 
maszyna tego zaw gdni ką. 
— Ogółem — mówi prof. Cichy. — 


przywieźliśjmy ze sob» 2 puchary j wic- 
le imnyvch nagród. Zdobyliśmy również 
dwie pierwsze nagrody dla najmoldsze- 
go i tlajstarszego zawodnika oraz 4 dy- 
plomy, 


TRASA RAIDU ZASKOCZYŁA 
CZECHÓW 


— rasa rajdu — mówi nasz interlo- 
kutor — była tak ciężka, że zaskoczyło 
zupełnie Czechów. Wszygcy oni zgodni 
stwierdzili, że ich „Sześciodniówka* jes 
impreżą © wiele łatwiejszą od naszew 
„Raidu Tatrzańskiego", 

— Pomimo tego Czesi na swoich „Ja- 
wach“ jechali doskonale. W wyscigu ú- 
licznym pierwszorzędnie jechał Chalnbka. 


„JAWY* ZDAŁY EGZAMIN 


— „Jawy zdały egzamin, Mają szyb 
ki zryw, ale ha „Raid Tatrzański“ ; one 
okazały się „miękkie', Zreszta takiej trà- 
Sy żadna maszyna nie wytrzyma. Idąc 
po niej można by z powodzeniem złożyć 
motocyki z pozubionych przez zawodni- 
ków cześci... 

Z Czechami pabianiczanie nawiązali 
serdeczne stosunki. Sąsiadowalj z nimi 
przy rozdaniu nagród i przez ten krótki 


że wymienili nawet między sobą zudczk 
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czas tak zdążyli się z nimi soba znczii | 


klubowe, 


a) Dorożyński (PTC) zwycieżu w kate 
gorii maszyn do 350 ccm w Raidzie Talrzań: 
sklm. Rys. prot, Cichy. 


HYP OPOYA KAKNYYEFYGYYUO4LNĘC82470612163902780901)94£90709041091029050295P06RKE0KES008 


W ZAKOPANYM AŻ SI; ROIŁO OD NIiEBIES. 
KICH BLUZ PTC 
W ciagu trwania raidii w Zakopanem 


aż się niebieszczyło od bluz PTC. W 
zieżdzie piakietowym brało bowiem i 
dział aż 41 maszyn. 

Na zakończenie dodamy jeszcze od 
siebie, że całkowite koszta, utrzymania 
i pobytu śwych zawodników na raidzie 
pomosiła sekcja motocyklowa PIC. Je- 


żeli dodamy dó tego jeszcze troskliwa 0- 
piekę, jaką byli otaczani zawodnicy Pa- 
bianic, nie dziwimy Się, że inni zawod- 
nicy pozbawieni jej — mogli im Szcze: 
rze fezo zazdrościć. 

(Kr.) 


Prawdziwą ucztę dla zwolenników kolarstwa 


przygotowują kluby Tramwalarzy 


Ww doskonałych bumorach powróciła 
z Wrocławia do Łodzi czwórka kolarzy 
KS Tramwajarz, przywożąc do rodzinne- 
go miasta jeszcze jeden tytuł mistrza 


Polski, tym razem w wyścigu driżyno- 
wym na 4 km. 
BRAWO TRAMWAJARZE! 

— Cała czwórka — mówi tam  kie- 
rownik ekspedycji į sekretarz ŁOZK, ob. 
Jóźwiak — we Wrocławiu spisała Się 
pięrwszorzędnie. Byliśmy drużyńią bez- 
końkurencyjuą, Mistrzostwa: Polski zdo- 
bylśśmy jadąc w składzie: Jerz® Bek, 


lak. Szczęśliwie Się dla nas złożyło, że 
lak. Szczęśliwie się dla nas złożyło, że 
2 Pragi zdyżył powrócić Bek. 
CZEKAMY NA CZECHÓW 

— Obecnie szykujemy się — mówi 
nasz rozmówca — do przyjęcia Czechów. 
Wszystkie formalności, związane 4 przy* 
jazdem gości już załatwiłem w Warsza- 
wie w PUWF-ie, Oczekujemy tylko -de- 
peszv z Pragi. Sądzę jednak, że Czesi 


| 


dotrzymają i przyjadą, zreszta podpisali 
w iimowie, że mamy prawo żgdać od- 
szkodowania, gdyby ich start nie doszedł 
dó skutku. 

KTO PRZYJEŻDŻA” 

— Przyjazd swój zapowiedzieli: Kosz 
ta Zdenek, zwycięzca na zawodach festi- 
valowych w Pradze i długodystansowy 
mistrz Czechosłowacj; na torze, Jaszek 
Jerzy, zwyciezca w sprintach ną Festi- 
val, Brunner Dimitri i Koczwara Miro- 
sław. Cała czwórka wodzi w Skład 
drużyny narodowej: > 


OPRÓCZ CZECHÓW STARTUJĄ 
KUPCZAK JANIK I WARSZAWIACY, 

— Pierwszy start Czeeliów w Łodzi i 
odbedzie śię w sobotę w Helenowie. Za- 
depeszowałem już po Kupczaka do Kra- 
kowa j Janika do Wrocławia, którzy bę- 
dą musieli nas zasilić, Pierwzego dma 
chcemy bowiem  urzedzić wyścig fak 
zwany” „Ommnium', w którym startować 
będą Czesi przeciwko kombinowańnej dru 
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Tenisiści walczą o mistrzostwo Polski 


Z gości zagranicznych przyjechali Weg:zy i Rumuni 


W dniu wczorajszym na kortach „Po- 
goni* katowickiej rozpoczęły sis miedzy 
narodowe mistrzostwą Polski, w tenisie. 
Jak dotąd, z graczy zagranicznych przy- 
byli jedynie dwaj Węgrzy Szigetti i Dez- 
soe, Sytuacja -ma się polepszyć. gdyż za- 
powiedzieli dzistaj swój przyjazd tenisi- 
ści rumuńscy. W rustrzostwach zabrak- 
nie graczy czeskich. którzy tym razem 
zawiedli, jak już jest wiadomo z cala 
pewnością, ńie przyjadą, za wyjątkiem 
zawodniczki Miskovej. 

Pierwszy dzień mistrzostw nie pr zy- 
niósł żadnych niespodzianek, chociaż wi- 
cemistrzyni Polski Popławska „o mały 
włos“ nie poniosła porażki z młodą i do- 
brze zapowiadająca się zawodniczką z 
Żywca — Kamińska, Ta ostatnia Wwy- 


grała pierwszego sela 6:8 ; prowadziła* Kamińska (Żywiec 
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w driigiim secie 4:1, jednak brak rutyny 
spowodował, że przegrała tego seta 5:7, 
brzegrywając również następnego 2:6. 
Gra tych zawodniczek była bardzo inte- 
resującą, 

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw: 

Szigotti (Wegry) — Wojciechowski 
(Gliwice) 6:0, 6:8: Skonecki (Warszawa) 
— Skrażyński (Siemianowice) 6:1, 6:1: 
Hebda Botówczak (Łódź) 6:1, 6:4: 
Tłoczyński Il — Kosiński Neira: 
6:4, 6:0; RKolez (Gliwice) — Olszowski 
(Warszawa) 6:2, 6:2: Skoiecki Il (Łódź) 
— Adamski (Poznań) 6:2. 6:2; Buchlik 


(Gliwice) Madry  (Mysłowiec) 634, 
6:2, 
Rudowska (Warszawa) — Pajclhiówa 


(Łódź) 6:4, 6:0; Popławska (Gliwice) — 


8:0, 7:5. 6:23 
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jek. Kupczak, Sałyga i Janik Wy- 
„Omnium“ składa SIę z trzech kon- 
karencji punktowanych, a więc z 400 m 
na ozas Sprintu i wyścigu australijskiego. 
Ta drużyna, która zdobędzie: naiwiskszą 
ilość punktów w tych trzech konkuren- 
cjach: odniesie zwyciestwo, 


W ŚRODE WYŚCIG AMERYKAŃSKI 

— W niedzielę — wtrąca nasz  roż- 
mówca — chcemy irządzić zawody Ww 
Kaliszuw a w środe Czesi po raz drugi be 
da startowali u nas. W środe program 
będzie inny. A więc przede wszysikim 
elicemty zorganizować wyścig amerykań- 
ski parami, nie dłuższy jednak. jak na 
jakieś _20 km. Liczymy tu ma jakieś 10 
par. Ze dwie pary ściągniemy jeszcze Z 
Warszawy. Poza tym w Drogramije $ro- 
dowym przewidujemy jeszcze wyścig 
driiży nowy Z dwóch Po, i Rye in- 
nych jeszcze konkurencji, Szkoda tylka— 
dodaję sekretarz ŁOÓŻK — że ja wyści- 
gach tych nie bedzie mógł startować Pie- 
traszewski, tym bardziej, klub jego 
DKS jesi obok nas, Tramwaiarzy wspól- 
organizatorem tei imprezy. 
KWATERY CZEKAJĄ NA CZECHÓW 

Czesi, spodziev wani są w Łodzi w pig 
tek. Kwatery Sa już Przył zotówane dia 
nich w hotelu „Sayoy*, aby tylko w bz 
statniej chwili nie stanęło im coś na 
przeszkodzie, Miejmy jednak nadzieję, 
że Bek miał szcześliwa rękę i Częsi do 
Łodzi przejadą. 

Wówczas będziemy mieli prawdziwą 
ucztę! 


M i'c'aue strzela 2 do tarczy 

W Domu Kidtury Miicjania odbyły sie 
zawody strzeleckie z. broni małokalibro- 
wej zorganizówańe przez Dom Knitury 
Milicianta o nagrody indywidualne 

Pierwszą nagrode zdobył Słaniszew: 
ski Z. drugą pór. Kneblewski i trzecią 
Kaczmarek z Kompanii ruchu, 


Zawody. cieszyły sie duża frekwencją 
vubliczności- 
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